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Wiadomosci krajowe. 
— Z Wiednia, 


JOKMość najwyższóm pismem własnoręcznem 
z d. 12go b. m., raczył opróźniony przez śmierć 
feldmarszałka - lejtoanta barona Watlet sto- 
pień kapitana - porucznika przy c. k. piórwszćj 
gwardji przybocznćj arcyjęrow, nadać najłaska- 
wij porucznikowi tójże gwardyi, [eldrnarszał 
kowi-lujtnantowi baronowi Fu rstenwi ether; 
opróźniony przez to stopień porucznika podpo- 
rucznikowi tejże gwardyi , feldmarszałkowi-lejt- 
nantowi baronowi Mengen; a przez to znowu 
opróźniony stopień pod: porucznika, pensyjonowa- 
nemu feldmarszałkowi - lejtnantowi baronowi 
Pirquet 


C. k. połączona kancelaryja nadworna opróź- 
niona w Galicyi posadę komisarza cyrkulowego 
trzecićj klasy, nadała Fraúciszkowi Gro hm a n- 
nowi , tamtejszamu koncepiście gubernijal- 
nemu. 


Wiadomości zagraniczne. 


Anieryka. 


Pisma angielskie donoszą z Bucnos-Ayres pod 
dniem 21. września r. z.: sBardzo tu u mas 
smutao wygląda. Rosas uprząta wszystko co 
mu na zawadze stoi; rąbie na prawa i lewo, ka- 
Że chłostać i rozstrzelać. Co się z Lavallem 
stało, nikt nie wić; był ou zmuszony cofnaćsię 
znowu ku Północy, aby mógł wsiaść na okręt, 
w razie gdy za nadto będzie przyparty. Trudno 
opisać okropności, jakich tu codzień świadkami 
jesteśmy. Powózki policyjne są ciągle w ruchu 
i wywoża zabitych z koszar i więzień. Rosas 


poniżył naród aż do bydlęctwa; goni on go 

rzed sobą jak trzodę, a teraz gdy się już po- 
zbył Lavalla, zdaje się iż chce admirała 
Mackau nakłonić du pokoju Francyję upoko- 
rzającego. Admirał ten narobił za swojém przy- 
byciem wiele hałasu; ale według wszelkiego po- 
dobieństwa wpada ou w bład swoich poprzed- 
ników, gdyż usadowił sie na wybrzeżu, zamiast 
co by był pewinicn od razu na miasto uderzyć. 
Rosas bedzie ga tedy miał w podejrzeniu, że 
zinnymi intrygeje i zaczniego lekce ważyć. — 
kilka doi temu zawinał tu wielki okręt szwedz- 
ki z węglami dla statków parowych , które co 
godzina są oczekiwane. Montewideo zyskuje wie- 
le przez te blokadę, chocby totylko że 3 do 4000 
Żołaićrzy żołd swój w tćj twierdzy spożywa. Bądź 
jak bądź charakter, z którym dotad Rosas wysta- 
pił, policzyć można do najszczególniejszych, a imię 
jego przeżyje wieki, Rzecz prawie nie do uwie- 
rzenia, że on dotąd utrzymać się może. QOlo- 
czony od nieprzyjaciół ze strony lądu i morza, 
bez pióniędzy i Źródcł zasilku, mając połowę 
ludności kraju, którego jest panem, przeciw so- 
bie, bez Żadnego przyjaciela, któremuby mógł 
powierzyć uskntecznienie rozkazów, — znajduje 
przecie posłuszeństwo jak gdyby siła czarodziej- 
ską. Niecnota ten, jest powierzchownie pajgrzecz- 
niejszym dla tych, na których zgubę skrycie 
dybie. Niedawno temu, wymówił się z tém, 
że rok nie minie, a bogatych zuboży, ubogich 
zaś porobi bogaczami; zdajesie iż teraz właśnie 
chce to wykonać. Siła morska Francuzów w La 
Plata będąca, składa się 53 okrętów, a w razie 
potrzeby 2000 Żołnićrza mogłoby stawić czoło 
nieprzyjaciclowi. Cztóry statki parowe spodzie- 
wane 8ą co chwila; ale i wtedy siły te nie będą 
jeszcze wcale wystarczajace.- 
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Korespondent Hamburski z Rio-Janeivo pod 
dniem 17. października donosi: »Stan kraju jest 
spokojniejszym i wiecćj kwitnącym, niż był od 
lat wielu. Odkąd Cesarz do wieloletności dó- 
szedł, spostrzegać się daje punkt środkowy i 
Żywioł porządku , jakich dotad zbywało pod 
wpływem chciwych sławy dążności, pod rejen- 
cyjami zwykle się pojawiających. Wiadomości 
z Maranhamu są zadowalające, porządek powra- 
ca abuntowoików zawsze i wszędzie biją. — Ad- 
mirał Mackau przybył do Montewideo; lecz 
Lavalle cofnął się do Santa Fé. Znowu po- 
myślny dla Rozasa wypadek.« 


Hiszpanija. 


Fisma paryskie z d. Ogo stycznia, zawiśrają 
wiadomości z Madrytu do d. 3go wspomnione- 
go miesiąca, które nie potwierdzają bynajmnićj 
przed kilku dniami na giełdzie paryskićj roz- 
głoszonych wieści, o wybuchnięciu krwawego 
powstania w Madrycie, które zajść miało w dniu 
Nowego "Roku. — W kołach wyższego społe- 
czeństwa wielkie sprawił wrażenie ten wypadek, 
że kazano wyjechać z Madrytu pewnema księ- 
dzu imieniem Percz de Arellano, który 
lubo nie był istotnie przy Mejencyi zawierzy- 
telnionym , sprawował jednak orzędowanie nun- 
cyjusza papićzkiego.  liarlistowski sposób my- 
ślenia kapłana tego podaja za powód do jego od- 
dalenia. 

Frankfortstta Odcrpostamtszeitung w długim 
artykule o sprawach hiszpańskich mie- 
ści następujace miejsce : »Tajne towarzystwa for- 
muja punkt środkowy spraw hiszpańskich; w 
Iiordubie zbrojne bandy przez dni ośm zatrwa- 
Żały wyborców do Ayuntamientów, a nawet na- 
padały domy tych, których o umiarkowane za- 
sady w. podejrzeniu miano. Armija, o którćj 
wspominaliśmy już, że w powszechnóm prze- 
silenin nie daje przeciw namiętnościom obrony, 
armija ta jest zreszta zle platna, a próźnując, 
sama spiskowym zbrojnych zaciągów dostarze. 
Jeżli wybory do Rortezów w duchu evaltystów 
wypadną, do czego są wszelkie pozory, któż w 
w przypadku takim utrzymywać potrafi, Że zdo- 
ła obliczyć naprzód koniec tćj sprawy? Nawet 
na Rzeczypospolitćj nie zcchca może poprze- 
stać, podobnież ja w Ameryce puludniowéj ; 
rewolucyja, ta wątpliwa smutna nadzieja, jedyną 
jest dla Hiszpanii. — 

Teraźniejsze stosunki Hiszpanii podają dzień- 
nikowi des Debats przedmiot do bardzo smut- 
nych uwag, i w istocie zdaje się on wierzyć te- 
mu, że Iliszpapija do Rzeczypospolitéj dąży. 
»[rzech członków gabinetu hiszpańskiego »po- 
wiada toż pismo* jest za zupelnćm przerobie- 


niem konstytucyi w duchu pomysłów z r. 1312, 
co na jedno wyjdzie jak gdyby zupełnie uchy- 
lono Senat i zniesiono wszelka władzę królew- 
ską. Za obrębem rządu intryguje, celem za- 
prowadzenia Rzeczypospolitój , co do liczby 
wprawdzie mała bardzo, lecz czynna i zapobie- 
gliwa mniejszość. Espartero, iuórego roz- 
sądny umysł nie smakuje w podobnych czyn- 
nościach, napróźno , jak sądzimy, temu opićrać 
się zechce, kiedy stracił jedyna nadzieję utrzy- 
mania się, to jest wojnę i zdobycie Portugalii. 
Plan ten, o którym tutaj bynajmniej sądzić nio 
będziemy, byłby wszystkie partyje około niego 
zgromadził, i na chwilę przynajmnićj położył 
koniec tak wewnętrznym walkom jakoteż intry- 
gom ultra-exaltystów, Espartero ulógł przed- 
stawieniom Anglii; lecz uległość ta nie bardzo 
skłoniła na jego stronę zapalonych gorliwców o 
niepodległość narodową, którzy przed trzema mie- 
siącami tak mocno na Francyję powstawali, Utlu- 
mienie Fueros (swobód) w Nawarze oddala od 
niego umysły w prowincyjach północnych, i 
wznieca słuszną obawę w prowincyjach biskaj- 
sxich, które bynajmnićj dłużćj watpić nie mo- 
ga, Że los Nawarry wkrótce je czeka. Śród 
tych przykrych okoliczności położenie jenerała 
Espartera jest w najwyższym stopniu nie- 
przyjemne, którego nieczynna i zle płatna ar- 
mija dostarcza tylko (jak było wyżćj) zaciągów 
wszystkim partyjom spiskowych. Najbliższe wy- 
bory będą zapewne stanowcze, a gdy powtórze- 
nie owych wszystkich kroków gwaltownych zno- 
wu ziederadosów od kolegiów wyborczych od- 
dali, dla zostawienia ereltystom wolnego pola 
działania, natenczas (jak i Journal des Debats 
sądzi) trudno przewidzióć, co z podobnćj walki 
wyniknie.< 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Morning-Chronicie donosi, że obrzęd chrztu 
Następczyni tronu ostatecznie na dzień 410. lu- 
tego, jako rocznicę zamęścia Itrolowój, postano- 
wiono, i że takowy odbędzie się w pałacu Buc- 
kioghamskim , w obec licznego zgromadzenia 
znakomitych osób. Z-reszta z powodu tego nikt 
na wyższy stopień posunionym nio będzie. 

Według dzieńnika G/obe, po między wojsko- 
wymi wyższegb stopnia rozeszła się wieść, że 
lord Ilili, wódz naczelny armii, z powodu 
nieporozumień podał się do dymisyi i że sto- 
pień jego czas jakiś osadzonym nie będzie. O- 
koliczność, 29 pismo mioisteryjalao wieść te bez 
zanrzoczenia powtarza, czyni ją niejako do pra- 
wdy podobną. 

D. 4go stycznia odbyli Chartyści Lon- 
dynu wielkie zgromadzenie w (/er- 


. 


kenwell.Green, dla uchwalenia prośby do Hró- 
lowćj i parlamentu, o uleskawienie skazanych 
Frosta, Jonesa i Williamsa.  Nieśli 
przodem wielką choragiew, na którćj napisano 
było: »Prawodawcy, dla czegoż mężowie zgro- 
madzać się muszą, by od was słuszność uzy- 
skad? »Władze nie uznały za potrzebne Żadnych 
środków ostrożności. W teatrze White.Conduit= 
house zastawiono stół wielki, przy którym prze- 
wódzcy Chartystów zasiedli. Najprzód całe zgro- 
madzenie odśpiewało hymn marsylski przy 
odgłosie dętych instrumentów; potóm szewc, 
niejaki Pete, i ktoś drugi z obecnych mieli 
długie mowy; w końcu po podpisaniu prośby 
rozeszło się zgromadzenie. 

Jedno z pism irlandzkich donosi, że wielka 
uczta polityczna, mająca odbyć się w Belfast 
d. 18. stycznia, będzicto tylko uczta reformy, 
i obejmie wszystkich reformistów , bez wyłą- 
czenia różoych odcieni tćj partyi. Nazajutrz 
zaś odbędzie się wielkie repeal-zgromadzenie, 
poczém p. O Connell, za którego powodem 
takowe przyjdzie do skutku, natychmiast przez 
Liwerpol do Leeds pojedzie, dla znajdowania 
Się pa tamtejszćj uczcie reformistów , na którą 
50 zaproszono. 

Daicńnik Gobe zaprzecza wieści o zamierzo- 
ném powiększeniu floty na morzu Śródziemanóm. 

Bombay.Fimes pisze: Chan Chiwańshi 
Wzbrania się niewolników rossyjskich puścić na 
Wolność, dopóki za nich wykupno ziożonćm 
nio będzie. lIiompanija wschodnio-indyjska za- 
icza przeto na cel ten £000 funt. szt., by prze- 
szkodzić powtórnemu €iargnieniu ltossyjan do 
Chiwy. Sir William Macnaghten, który dał 
tẹ radę, zaproponował kompanii, by Rossyi o- 
Prócz tego jeszcze zaliczyła milłjon fuat. sztecl., 
której sumziny taż od Chana domaga się jako 
Wynagrodzenia.« 

Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 
* Stycznia, obrano 177 głosumi jeneraia Ley- 
èt kwestorem. Współzawodni: jego, p. Lé- 
Pee, otrzymał 154 glosów. — Ostatnie wybory 
Na prezesów i sekretarzy biur, wypadły bardzo 
fomyślnie dia partyi ministeryjalućj. Wszyscy 
Łewięciu prezesowie są sironnikammi gabinetu, 
A 2 dziewięciu sekretarzy tylko jeden należy do 
Pozycyi, 
„Między prośbami przedłożonemi na posiedze- 
z izby deputowanych d,9.stycznia, była 
wj prośba pana Bonjan, Żadająca, ażeby 
a. *istczo bezpicoseństwa Króli uformowano 
* wzybogesą, y r.ąd był umacowanym 
'suć dla umie. ania sprostowań piórw- 


. 


ia 
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szą kolumną każdego dzieńnika. Prośbę tę po- 
rządkiem dzieonym uchylono. Niejaki p. Di- 
dier żądał, by wyższe szkoły kosztowniejszemi 
uczynić, zaprowadzić ostrą cenzurę na druk i 
teatr, a prawo wyboru raczćj ścieśnić niźli roz- 
szórzyć. Ostatnia część tćj prośby odesłano do ` 
ministra spraw wewnętrznych. 

Deputowani otrzymywać mają ze wszystkich 
strón departamentów listy, ażeby przeciw pla- 
nowi obwarowania Paryża dzielnie protestowali. 
Jeźli, jak twierdza, przypadek ten istotnie za- 
chodzi, okoliczność ta wynikłaby z dwóch przy- 
czyn: 1) z przekonania, które w miastach pro- 
wincyjonalnych jest panujacćm , że sa ofiarą po- 
wszechnćj przewagi Paryża; 2) z odrazy od 
summ ogromnych, jakich obwarowanie Paryża, 
gruntownie do skutku przywiedzione, wymagać 
musi, a których ciężar, jak naturalna, szcze- 
gólnio na prowincyje spadnie. 

Ilka dzieńników paryskich wspomina o po- 
różnieniu, jakie między gabinetem a większością 
komisyi izby deputowanych , zajmujacćj się roz- 
poznaniem wniosku do ustawy pod względem ob» 
warowania Paryża, co do niektórych ważniejszych 
puaktów zachodzi. Pewne pisma, a mianowi- 
cie Naiional, bardzo powatpićwaja o tém , ażali 
ten wniosek do ustawy utrzyma się w izbie de- 
putowanych. — Dwa czasopisma wojskowe o- 
świadczają się przeciw planowi obwarowania; 
z tych jedno, Journal des Sciences miliiaires, 
oblicza koszta obwarowania na 680 milijonów 
franków. 

Powtórnie zapewniają, że roboty okolo cowa- 
rowania Paryża, z powouu niepreyjażnćj pory 
roku i w oczekiwaniu jak o tćj sprawie debaty 
w izbach wypadaa, p.awie na wszystkich punk- 
tach wstrzymano. 

W Moniiorze zd. 1l.stycznia czytamy: ritil- 
ka dzieńników usiłowcło rostzćrzyć wieść o pe- 
tyczce, zaszićj na morzu Czerwonóm miedzy 
angielska a francuzka morweta. Wedlug najnow- 
szój wiadomości, nie bylto okret rządu francuz- 
kiego, lecz bryg handlowy z Bordeaux.* 

Rsiążę Nemours odjechał do Lunewillu, 
dla przeglądu nowo - uformowanych pułków 
konnicy. À 

W paliaou loxemburskim czynią przygotowa- 
nia do procesu Darmésa, który, jak Cozstitu- 
ċionnel twierdzi, zaczać się ma dopićro w końcu 
biczacego miesiąca. Zeznania zbrodniarza do 
małych tylo doprowadził skutków, tak iź o- 
prócz niego jeno dwie osoby jako obwinione 
wystąpią. 

Dr. Charles Cuny, który zostaje w służbie 
Mehmeda adie gip pod nazwiskiem Osmana 


Peja, przybył do Paryża w posłannictwie dy- 
plomatycznóćm od Wice-króla Egiptu. 

P. Bourrée, konzul francuzki w Bajrucie, 
którego p. Thiers za dawanie pomocy powstań- 
com Libanu z urzędu złożył, został na urzad 
ten przez p. Guizota przywróconym. 

Akademija francuzka obrała d. 9.stycznia na- 
stępców po panach de Lemercier i de Pa- 
storet. Na miejsce pićrwszego obrano W i- 
ktora Hugo, na miejsce drugiego hrabiego St. 
Aulaire, ambasadora francuzkiego w Wićdniu. 

Potwierdza się, że w skutek wydanćj przez 
Rejencyję hiszpańską amnestyi, przebywający 
we Francyi wychodźcy karlistowscy, od 1. stycz- 
nia vie pobiśraja już wsparcia, jakie im dotąd 
z kasy skarbu francuzkiego dawano. Ale wielu 
z nich nie chcąc wierzyć amnestyi, Żebrząc się 
teraz wałęsa. W Pamiers, gdzie pułkownik 
libera zobowiązał wychodzców, by panu swo% 
jerau, Don Carlosowi, wiernymi pozostali, 
rozruchów się obawiano. Lecz prefektowi z Foix 
powiodło się uspokoić ich i tak do przyjęcia 
aroncstyi jakoteż do powrotu skłonić. Inni już 
dawnićj zabrali się z powrotem do Hiszpanii, 
i tak d. 8. stycznia przechodził przez Mootpel- 
lier znaczny oddział Hiszpanów , podartemi ko- 
biercami i innemi łachmanami okrytych. 

National ogłasza małe pisemko dla lodu, 
które w nakładzie 100,000 egzemplarzy znajduje 
się właśnie pod prasą, i ma tytuł: »Traktaty zr. 
1815, podrecznik dla wszystkich Francuzów, 
którzy bronią władać "moga.* Do textu tych 
traktatów przydane są zdania pp. Pradta, Cha- 
teaubrianda, Montpoillarda i innych pu- 
blicystów. 

Do paryskićj kasy oszczędności d. 3. i 4. stycz- 
nia włożeno 730,189 fr., a zwrócono 448,000 
fr. Widać z tego, że u ludności paryskićj na- 
dzieja utrzymania pokoju i porządku znacznie 
się wzmogła od ośmiu dni ostatnich, 

Rada municypalna miasta Ajaccio (w Korsyce) 
uchwaliła, odprawić tamże d. 15. stycznia r. b. 
wielkie nabożeństwo Żałobne na cześć Napo` 
leona, na które juź potrzebną summę gto- 
Sowano. 

Zmarły d. 6. stycznia w Paryżu baron Bignon, 
czlonek akademii moralnych i politycznych u- 
miejętności, niegdyś pełnomocny minister i były 
członek izby deputowanych, urodził się w Meille- 
raye r. 1771. Jako ochotnik wstąpiwszy do ar- 
mii r. 1798, porzucił wkrótce zawód wojskowy 
i poświęcił się dyplomacyi. Najprzód był sckre- 
tarzem poselstwa w Szwajcaryi (1797), następ- 
nie w ŚSabaudyi (1799), wreszcie w Prusiech 
(1800). Późnićj sprawował interesa przy tym 
ostatnim dworze i w charakterze tym otrzymał 
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od Króla Pruskiego liczne dowody poważania 
i Życzliwości. W latach następnych był mini- 
strem pełnomocnym przy dworze kasclskim i 
jako tenże daremnego o pokój używał pośre- 


dnictiwa. Po zawarciu pokoju posłano go do 
Warszawy. Roku 1612 nastapił po nim JX. 


Pradt w poselstwie polskićm ; lecz po odwro- 
cie z Moskwy znowu Bignon powrócił na tę 
posadę i peinił armii wielkie uslugi. (Gdy Ros- 
syjanie Polskę zajęli, wyjechał z Hrakowa i u- 
dał się do Irezna, do głównój kwatóry armii 
francuzkićj. Nie uścignawszy uciec po klesce 
pod Lipskiem, pozostał w Dreżnie podczas ob- 
lężenia miasta tego zarnknięty. W ciagu stu 
dni zasiadał w izbio reprezentantów i miał u- 
dział w ministeryjum, najprzód jako pod-setre- 
tarz Stanu, następnie jako minister spraw za- 
granicznych. Pod restauracyją był deputowa- 
nym stronnictwa opozycyjnego na czele Kazi- 
mićrza Perriera, Sebastianiego i innych. 
Roku 1837 zostal na para wyniesiony. 

Doia 9. stycznia utraciła Francyja drugiego 
zswych sławnicjszych mężów, hrabiego Hulin, 
(ye dj i jenerała dywizyi, kawalera wiel- 
tiego krzyża orderu legii bonorowćj, który w Pary- 
žu w podeszłym wieku umarl. Piotr August T u- 
lin urodził się z ubogich rodziców w Genewie 
d. 6. września 1756, był z poczatku czeladni- 
kiem u zćgarmistrza, na lat kilka przed rewo- 
lucyją przybył do Paryża i jako przystojny czło- 
wiek przyjęty był przez margrabiego Conflans 
w służbę za strzelca, Dnia 14. lipca 4789 znaj- 
dując się po między szturmujacymi dą bastylli, 
był jednym z piórwszych, który wdarł się do 
téj warowni, gdzie pojimawszy nieszczęśliwego 
gubernatora Launay, bronił go tak dlugo z nie- 
bezpieczeństwem życia, dopokad go lud mimo 
tego nie zamordował, Po szturmie Żył w od- 
osobnieniu; pod Robespierem za zasady u- 
miarkowane ścigany, uwolnionym zostal w dniu 
9. Thermidor. W czynną służbę wszedł do- 
pićro pod Bonapartem we Włoszech, r.1797 
i 1798 dowodził warownia Medyjolanu, r. 1799 
pomagał bronić Genui, dnia 48. Brumaire był 
jednym z głównych towarzyszy Bonapartego 
a potóm slużył na powo jako dowódzca grena- 
dyjerów gwardyi konzularnćj. Roku 1804 prze- 
wodniczył sądowi wojennemu, który księcia 
Enghien pa śmierć skazał. Wkrótce porém 
dano mu wielki krzyż orderu legii honorowćj: 
należał do wyprawy w Austryi, był komendam* 
tem placu w Wićdniu, równie jak r. 1806 po. 
wyprawie pruskićj komendantem placu w Bet 
linie. Powróciwszy do Paryża otrzymał komen | 
dę tego miasta i zajmował ja aż do marca © 
1814, w którym takowa utracił. Po powroś 
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Napoleona na tę posadę przywrócony, wkrót- 
ce powtórnie znowu został bez miejsca, a dnia 
17. stycznia r. 1816 wygnany z Francyi, Żył 
w Niemczech i w Belgii, dopokąd go nową u- 
chwała królewską do ojczyzny nie powołano. 
Na lat kilka przed śmiercią Hulin zupełnie 
ociemniał. 


Belgija. 


Moniteur Belge, który zmuszony jest donosić 
corocznie o przypadkach zdarzonych na belgij- 
skich kolejach żelaznych, z wyszczególnieniem 
fabrykanta, który pęknięta machinę lub uszko- 
dzony kocieł parowy robił, ogłasza, iż pa wszyst- 
kich kolejach żelaznych w Belgii roku 1840 nie 
było ani jednego przypadku. 


Szwajcaryja. 


Kanton Solury, gdzie podług uchwały 
konstytucyi z roku 4880, po upływie lat dzie- 
sięciu, odbyć się ma obecnie przejrzenie tćjże 
kopstytucyi, stał się w pićrwszych dniach tego roku 
widownia ważnych wypadkow. Itak 4lgemeine 
Schwettzer-Zeliung donosi zSolary pod dniem 
7.stycznia, co następuje: Nasi radykalni rzadcy, 
pod którymi przy obecném wzburzeniu ludu, 
pod względem zaprowadzenia konstytucyi czysto- 
demolracyjnćj, ich radne posady chwiać się za- 
częły , aby się na nich utrzymać, użyli środków 


postrachu. Przede-wszystkićm znieśli wolność 
druku. Zamknieęto i zapieczętowano drukarnię 


dziennika: Der Śchildwache am Jura, Zagra- 
biopo jedno pismo ulotne (tak manuskrypt jak 
ikorektę), fazadcy Solury, którzy milczeli, gdy 
w miesiącu październiku 1886 urzędowy dzien- 
nik solurski podżegał do zabijania całćj klasy 
znakomitych osób; którzy milczeli, gdy toż samo 
pismo na najzacniejszych mężów miotało obelgi, 
i z najgłówniejszych zasad chrześcijańskich się 
urągalo, ci rządcy znoszą teraz wolność druku, 
dła tego, że takowy mocną wprawdzie, ale zu- 
pełnie konstytucyjną opozycyję przeciw panują- 
cemu systemowi stawi. Atoli nie poprzestają 
oni nasamóm zniesieniu wolności druku. Temi 
czasy uwięziono już osoby następujące: Pana 
Guggera, członka małćj rady; Teodora 
Scherera, redaktora dziennika der Schild- 
wache am Jura; p. Wirza, dyrektora starćj 
poczty; p. Mósch w Wolfwyl; braci Kai- 
serów; Glockengiessera i wielu in- 
nych. Mówią, iż powodem do tego uwięzienia 
była w ostatnim numerze dziennika der Schild- 
wache zawarta odezwa zgromadzenia Miimliswy- 
lerów , która za zdradę Stanu poczytano. Te- 
raz wystawiają ochotników i wojsko, a w vie- 


dzielę dnia 10. stycznia r.b. ma lud pod wpły- 
wem teroryzmu i bagnetów na nową konstytu- 
cyję głosować.< 

Dziennik Solury donosi o powyższych wypad- 
kach jak następuje: »W ostatnich dwóch dniach 
uwięziono wiele osób w kantonie; i tak w Balst- 
balu uwięziono wielkiego radcę -i liweranta zboża 
Móscha; także Wirtha z Wolfwylu, prezyden- 
ta wydziału egerkińskiego. W samój Solurze dnia 
Ggo b. m. prezydent sądu kazał uwięzić radców 
Guggera i Teodora Scherera, Ostatni 
oświadczył, iż przez jego uwięzienie mogłoby 
w kraju stać się wielkie nieszczęście , dla te- 
go wprzódy z prezydentem Minzinger o 
tém pomówić myśli. W znalezionych papié- 
rach okazać się miało, iż utworzono wydział, 
który miał trwać aż do zaprowadzenia nowego 
rzeczy porządku; Że napisano do rządu przed- 
stawienie, w którém włożono nań odpowie- 
dzialność za skutki, jakie z powodu nieprzyzwo- 
lenia na odmianę konstytucyi wyniknąć moga. 
Mała rada na polecenie komisyi osobnćj, złożona 
z Miinzingera, Benjamina Brunnera, 
Viziera z Śteinbrugg, Kartiera i Rudol- 
fa, wydała następujące uchwały: 1) Dla bezpie- 
czeństwa miasta tudzież utrzymania ustawy i po- 
rządku upoważnia się pułkownika Wyser, ko- 
mendanta placu w porozumieniu z komisyja woj- 
skowa, do zwołania dostatccznćj ilości milicyi 
wszelkiego gatunku broni, tudzież gwardyi oby- 
watejskićcj. 2) Należy napomnićć kanton rza- 
dzący Bern, Aargowię i liazyleję, by ra Zwia- 
zek szwajcarski baczność dawano. 3) Mała rada 
ogłasza się za nieustajaca i postanowiła posiedze- 
nia swoje przenieść do koszar lub zbrojowni, 
równie jak i to, że mniejsza ilość niż dziewię- 
ciu członków uchwały wydawać może. Od tego 
czasu wliracza tu ciagle zbrojne wojsko. Uwie- 
zienia trwają nicustaonie. Æ Balsthalu przywie- 
ziono gospodnika Móscha, urzędnika gminy 
Raubera i pisarza Riggli z Wolfwylu. Sta- 
ry dyrektor poczty Wirz z Oensingen ucieczką 
Się ratował.« Z korespondencyi prywatnćj dono- 
szą także: »W następną niedziele spodzićwamy 
się powszechnego powstania. Solura i Olten się 
uzbroiły. W Olten zostali uwięzionymi: B ü t i- 
ker, prezydent katolickiego zgromadzenia, i 
siedlarz Distely. Ogrodnika Marty schwytać 
nie mogli. Czwartek: Od samego rana wlra- 
cza tu milicyja.  Dzisiejszćj nocy mieszkańcy 
gminy Kgerkinger, zbili prawie na śmierć 
strzelca Rótschi. W Oberbuchsiten strzelono 
przeszłój nocy na patrol oensingerowską. Stała 
powaga rządu sprawila wszędzie jak elektryczna 
iskra mocne na lud wrażenie.» 


Danija. 

W północnym Szlezwigu, z odwołaniem się na 
reskrypt z dnia 14. maja, wydano rezołucyję kan- 
celaryjna do wszystkich adwokatów, ażeby od dnia 
4. stycznia r. 1841. we wszystkich dokumentach 
miasto niemieckiego tylko duńskiego języka uży- 
wali. _ Łatwo pojąć, że ta rezolucyja kancela- 
ryjna niemałe sprawila wrażenie. Mianowicie 
zachodzą wątpliwości co do onćjże wykonania, 
i watpić nie można, iż takowe, przynajmnićj 
wtćj chwili, jest niepodobieństwem. 


Prussy. 


Pruska Sżaatszeitung donosi z Berlina pod 
dniem 14. stycznia: »Według otrzymanego tu 
w dniu wczorajszym raportu z dnia 10go b. m., 
od posłanego do Frauenburga radcy policyjnego 
Dunkera, wdniu tym powiodło się Rudolfa 
Kienapfel, podejrzanego o zamordowanie 
jks. biskupa warmińskiego Hatten, skłonić 
do przyznania się: iż tak poraienionego biskupa 
jaltotóż gospodynię jego zamordował. Po zczna- 
nia tém zabrano się niezwłocznie do sądowego 
postępowania.* 

Rossyja. 
— Z Petersburga d. 27. grud, (8. stycz.) — 

Najwyżćj zatwierdzony, 5. grudoia r. z. ctat 
dworu J. C. Wysokości Cesarzewicza Ma- 
stępcy, wynosi summmę ogólną 883,851 rubli 
36 kop. srebrem, rocznie. (G. Por.) 


Turcyja. 


Jak gazeta turecka Zekwijmi Haiiji donosi, 
Sułtan pozostałym wiernymi oficerom swćj do- 
tąd jeszcze w Alexandryi zatrzymaaaćj floty, roz- 
dał różne zaszczyty i łuski. Ahmed bej, 
dawnićj wice-adinirał , zostal adzairałem za to, 
iż wczasie pobytu swojego w Alexandvyi nie spla- 
mił się żadną stycznościa z buntownikami, a do- 
tychczasowy dozorca portu Ibrahim Rami 
Bej, posunionym został dla swych gruntownych 
wiadomości na szefa spraw nuutycznych. (ud h era 
Bej, syn zmarłego admiruia Omara Leja, 
waleczny i peien wiadomości mać, którego ojcice 
przepłacił to życiem, iż (jak gazeta turecka po- 
wiada) »szeiadskich podszeptówe Ahmeda Ba- 
szy nie siuchał, otrzymał stopień dowódzcy 
drugicgo okrętu admivalskicgo it.d. — Kapitan, 
dwóch podoficerów i29. szeregowych , uciekiezy 
ze stojęcźj pod Alexacdryją floty, dostali Sio 
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szczęśliwie do onstantynopola. Sulian obdarzył 
tych wiernych z funduszu marynarki, a oprócz 
tego szeregowych na kapralów , kaprala na czau- 
sza (sierzanta), czausza na porucznika, a kapi- 
tana na majora posunał. 

Egipt. 

Donoszą z Kairu, że Menekli Basza, 
który niedawno zdywizyja swoja posłany był do 
Syryi, miał oświadczyć zamiar przejścia do sprzy- 
mierzonych, iże Szeik Awa, który do dywanu 
udawał się dla żądania zaległego żołdu, w naj- 
wiekszym gniewie do domu powrócił, uzbroił 
ludzi swoich i oświadczył publicznie, że do Suł- 
tana się uda. Oddział gwardyi konnćj, wysłany 
za nim dla zśłrzymania go, powrócił mic nie 
wskórawszy. 

Tegoż dnia postawiono straż przed pomiesz- 
kaniem kilku znakomitych Turków, by sie wzgle- 
dem ich osoby zabezpieczyć, ponieważ mają ich 
nie bez słuszuości w podejrzeniu , iż nie są bar- 
dzo rządowi ezipskiemu przychylni. Taki był 
stan stolicy Egipta, gdy nadszedł tam okolvik 
iJlusseina Baszy i doniósł o ostatecznóm 
zawarciu pokoju. 
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NOWINA LWOWSKI 

Dnia 24go b. m. było u Jego Kxcelencyi gu- 
bernijalnego Prezydenta Barona riega bar- 
dzo Świetne towarzystwo, które się aż do pół- 
nocy tańcami zabawiało.  Gościło tam około 
180 osób z najznakoxnitszćj szlachty, urzędników 
i wojska. — Z powodu ciepłego powietrza w dniach 
ostatnich stejat lód na naszych rzékach, przerco 
bieg poczty był zatamowanym. Podobnież i Wi- 
sla już puściła i komuoikacyję z lirakowem tylo 
na promach odbywano. Ponieważ massy lodu 
na Rybakach ponicój Góry Zam'towćj tak mocno 
się skupiły, ze nietylko samym Rybakom, ale 
pawet krakowskiemu przedmieściu Zwierzyń- 
cowi powszechnym wy!ewem zograżały, przeto 
c. k. uwiyleryja austryjacha, celem ulutwienia 
przepiywu vody i odwrócenia ziebezpicczoństwa, 
na prośbą krakowskiego Senatu wystrzałami 
z dział wyłom w tych lodowcach zrobiła, — Wi- 
dzieli ny właśnie dwa Noworoczniki war- 
szawskie z roku 1841, to jest: Niezapominajki, 
wydace przez arola kkorwella i fierwio- 
snek przez Pauliug Ji (orwell). Piérwszy za- 
wićra pię! 
duiikuiniejszćj ustury, zwlaszcza iż, jak wie 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 14. Gazety Lwowskiej. 


domo, same tylko pismiennictwem zajmujące 
się damy udział w nim miały. Wydanie obu- 
dwóch jest ze wsżech miar wytworne, a piérw- 
szy znich prócz tego pięcia pięknićmi angiel- 
sltiómi miedziorytami jest przyozdobiony. Y*** 
Grono adwokatów tutejszych utraciło dnia 22, 
b. m. jednego z najdawniejszych członków swo- 
ich, Ludwika Ohanowicza, członka Stanów 
krajowych i właściciela dóbr, zmarłego w 65tym 
roku życia. — Gazeta Krakowska donosi znowu, 
Że doia 15. b. m. umarł nagle w Krakowie je- 
den z obywateli kraja naszego, dziedzic dóbr 
ziemskich, Edmund z Czyszowa Romer. 
W chwili zabawy przyjacielskićj zaskoczyła go 
Śmierć w G5tym roku życia. (9.) 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.j 


Lwów dnia 23. stycznia 4831, Ceny nie- 
któnych produktów w handlu hurtowym w mon, 
konw.: Cetnar wosku Żókego 82 zr., miodu 
2 woszczynami 17 zr., patoki 16 zr., łoju (to- 
pionego) w wantuchach 24 zr. do 24 zr. 30 kr., 
sadla wieprzowego 16 do 17 zr., oleju lnianego 
45 zr., oleju konopnego 13 zr. do 13 zr. 30 kr., 
oleju rzepakowego 14 zr. do 14 zr, 30 kr., ko- 
Bopi czesanych przednich 43 zr., srednich 11 do 
12 zr., lnu ezcsancge przedniego 11 zr. 30 kr. 
do 12 zv,, połażu ze słomy 5 zr. 40 Kr. do G 
2r., z drzewa 7 zr. 30 kt., kopru 14 zr. 30 kr. 
do 15 zu,; łeminu 7 zr. 45 lu. do 8 zr. m. k. 

Za fracht od cetnara płari się: do Wićdnia 3 
2r., do Pragi 8 zr. 30 kr., dolicrna 2 zr. 30 kr., 
do Bilska 1 zr. 15 hr., do Krakowa 1 zr. 45 kr, 
do Wroclawia 3 zr. m. k. 


Bochnia dnia 21, stycznia 1841. Od kilku 
dni mieliśmy odwilż a nareszcie dószcz drobny, 
poczćm zaczelo puszczać; w skutek tego lody na 
rzóce Rabic ruszyły, i przy wplywie do Wisly 
między Uściem-solaćm a wsia Nie larami, tak 
się zawarly, iż pola niedarskie zupołoie sło 
zalane. 

Ceny zboża na targach tniejszych 4 naste 
Pujęce: korzec pszenicy placa po 4 ze- 36 ka. 
4a, 3 zr. 30 kr., jęczmienia 3 zr. 12 ky. 
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a 2 zr, G kr., koniczyny 22 do 24 gt w. k. 
te ostatnia jest tylko Jichój jebaści Ze Bewar 


siana 36 lr., słomy 24 kr. m. k — Okowitę 
30stopniową z okragłym anyżem płaca za gar- 
piec hurtem 32 do 34 kr. m. k., i mocno sie 
za jéj kupnem ubiegaja; spodzióćwać się należy , 
iż ona wkrótce w cenie podskoczy. © koniczy- 
no bardzo się spekulanci dopytuja; powoduje ich 
do kopno, nie tylko to, iż nasienie to za grani- 
cą w cenie podskoczyło, ale także i ta okolicz- 
ność, iż ono w zeszłym roku po najwiekszćj czę- 
ści przez słoty wygniło, a co przed słotami lub 
po slotach zebrano, to nie wydaje więcćj jak 
dwa do trzech garncy z kopy, i jest dosć liche. 
Zapasy zaś tego nasienia są wszędzie wykupione, 
spodzićwać się tedy można, iż późnićj w wyso- 
kićj będzie cenie. Wszystko to sprawia, iż spe- 
kulanci dzisiaj juź na wyścigi jeden przed dru- 
gim, za kupnem koniczyny ubiegają sie Za 
fracht od cetnarasoli płaci się: do Białćj 27 kr., 
do Cicszyna 36 kr., do Opawy 48 kr. i 54 kr., 
do Frydka 46 kr., do Berna 1 zr. 24 kr. m. k. 

Warszawa dnia 15. stycznia 4841. Na o- 
statoich targach warszawskich i praskich płaco- 
no: za korzec żyta zl. 47 gr. 20, pszenicy zł. 
24 gr. 27, grochu polnego zł. 46 gr. 2, fasoli 
zl. 86 gr. 22, jęczmienia zł. 46 gr. 4, owsa zł. 
11 gr. 2. 


Lipsk dnia 6. stycznia 1841. Naszego tegoro- 
cznego jarmarliu nowordcznego nie możemy sobie 
w ogóle pochwalić. Jeżeli był pokup, to najwięcćj 
skór i sukna; ordynaryjnego i średnio-cienkiego 
sukna przedano nawet wiele. Z Iłolandyi i Ham- 
burga zjechało ta kilku znaczpych kupców; inni 
zaś niemieccy kupcy bardzo są wstrzemieźliwi. 
Odbyt wyrobów wełnianych i bawełnianych nie 
jest wcale Żywy: bajwięcćj jeszcze dopytują się 
o nie niektórzy grecey i polscy kupcy. — Ma- 
my zresztą jaka taka nedzicję, Że z dzisiejszym 
dniem bie skonczy się nasz jarmark. 


. 12 12 1 POSO. TA a s D 
Wiadomość dla wlaścieicli gorzelni. 

Czytałem oważną wiadomość» w Nrze 1338 i je- 
szcze raz »ważna wiadomość dla właścicieli go- 
rzelni» w Nrze 186 »Gazety lwowskićjs z roku 
przeszłego, a czytałem z podziwieniem, żeby 
byli jeszcze u nas gorzelnicy, którzyby robocie 
podczas kiśrienia dopuszczali 8 cali wznosić Się 
w gélt; witpiac o tem, 'milezalemz; ale gdy w 
powućj gorzelni istotnie przekonałem się, Ze tak 
tù i owdzie zdarza się i zdarzać się może, nie 
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wolno i nie należy mi milczóć, Nie w użyciu 
piwnych drożdży, lecz w niecierpliwości lub nie- 
dbalstwie gorzelnika, lub w fałszywych termo- 
metrach, lub w złóm użyciu dobrych, szukać na- 
leży przyczyny tak wysokiego podniesienia się 
roboty, Dla uniknienia tego wszystkiego trzeba: 
najprzód mióć pewne termometra, jakiesą Grei- 
nera z Berlina, a których najpewnićj dostać mo- 
Żna w księgarniach lwowskich i na prowincyi; 
gdzieindzićj są podrobione i rzadko zdarza się pe- 
wne. Powtóre: przed użyciem onych, jak to już 
radziłem raz, trzeba je trzymać w goracćj wo- 
dzie, bo termometr przeniesiony do zacićru zim: 
niejszego, w kilka sekund okaże prawdziwy sto- 
pień ciepła, gdy tymczasem osobliwie w mrozy 
z zimna przeniesiony w zacićr, bardzo pomału i 
nieznacznie podnosi się, i albo cierpliwość gorzel- 
nika umęczy, albo czas gdzicindzićj potrzebny 
zmarnotrawi. Próbując stopnia ciepła, należy po 
wszystkich katach prowadzić termometr, ważną 
bowiem jest rzeczą, aby nigdy cieplćj a raczćj 
zimnićj jak w 18 stopniu nie zadawać. liomu za- 
ciér do 8 cali podnosi się, niezawodnie zadał ro- 
botę w 25tym lub w Zótym stopniu. (Gąszcz 
trzymający pajdlużćj ciepło, zawsze osiada na 
dno w kadzi, a kto krótkim termometrem i to 
powierzchownie próbuje, nie lada jak zawiedzie 
się; przynajmnićj nie mając dlugiego termome- 
tru, czerpakiem z dna nabićrać i spróbować na= 
leży. Jakie skutki z gorącego zadania wynikają, 
a wynikają nie dobre, — dobrym gorzelnikem nie 
jest tajno. Co się tyczć pruskićj hołowicy (Bar. 
mne) nie jest ona nam w Galicyi nieznaną: już 
od lat cztórech używają celuiejsze gorzelnie onćj 
z najpożądańszym skutkiem. Niezawodnio, od- 
Krycie to jest dla gorzelni nieocenione; przy tru- 
dnościach jakie doświadczamy w otrzymaniu pe- 
wpych i niefałszowanych drożdży, użycio do tćj- 
że maki pytlowanćj jakićjbadź, duleko maićj ko- 
sztuje, niź kupno dobrych drożdży. Nadto, 
drożdże nigdy tak nie wnikną w zacićr i Die 
sprawia tak dzielućj fermentacyi jak holowica 
pruska; śmiało to twierdzić mogę jako (od roku 
4622 urządzając gorzelnie) doświadczony gorsel- 
nik. W listopadzie i w gruduiu upłynioncgo ro- 
ku zaprowadziłem pruska bołowicę w trzech go- 
rzelniach w cyrkule brzeżańskim. W jednćj z 
tych, a mianowicie w Mieczyszczowie, maja 
z korca ziemniaków płókanych 35 garacy zbożem 
wymicrzonego, i dwóch garncy Ęaki słodowćj, 
od 12 do 13 kwart oltowitćj 81/4 stopni mocy 
już w kufie, tak, że 8 garnce okowiićj przyjmu- 
ja dwa garnce wody i daja szumówkę oa 20°; — 
a użyto do zacićru w przeciągu 40 dni tylko cztć- 
ry garncy drożdży (cajgu). Nic pewniejszego , 


jak, że gatunek wody ma niepośledni wpływ na 
Bdrme, czego w wyżrzeczonych. gorzelniach do- 
świadczyłem, a i w tych tu dniach doświadczać 
będę z innym gatunkiem wody z lasów i błot 
powstającćj. Nie bez przyczyny twierdził Dr. 
Krziwanek, że dla dania iolormacyi sam zje- 
chać musi na miejsce, a właściwie w takie 
miejsce, gdzie woda zawićra w sobie części Żela- 
zne, z która trudna jest sprawa. 

Pisałem w Bezbrodach pod Milatynem, dnia 13. 
Stycznia 1841. 

Jan Boguski. 


Lampa nowego wynalazku. 
( Oelgasiampe. ) 

dAligemeine Zeitung z dnia 10go stycznia r. 
b. zawićra w tym przedmiocie następującą wia- 
domość z Wiesbaden pod dniem 5. stycznia 
r. b.: »vTutejszy mechanik Benklev wynalazł 
nowy aparat do oświetlania, czyli lampe, ltóra 
powszechna zwraca uwagę., Źdauiem słynnego 
Dra. J, Liebig (profesora w Giessen) wynala« 
zek ten uważać możua jako jedno z największych 
udoskonaleń, od czasów Arganda *) w konstruk- 
cyi lamp zrobionych — Główną tego wynalazku 
zasada ma być to: iź płomień podsycany jest 
ciągle powietrzem rozgrzaućm, którego strumień 
dostaje się pod pewnym katom w sam spód pło- 
mienia; zarazem zapobieżono aby płomień nie 
chłodził się od otaczającego powietrza, które ua 
njego bezpośrednio nie plynic. Lampa Ben kle- 
ra pali się światłem jak tylko być może najbiel- 
szćm, i tak natężonćwn, że je tylko z światłem fo- 
sforu w kwasorodnym gazie palącego sie poró- 
wnać można; i w samćj rzeczy w blasku i ja- 
sności prawie Że mu nie ustępuje. — Wszelkie 
lampy, począwszy od ulicznych i stajenuych, aż 
do tych, które najświetniejszym balom blasku 
dziennego użyczać maja, wszelkie mówię lampy 
można wcale nieznacznym kosztem opatrzyć przy- 
rządzeniem przez bouklera wynalczionóm, któ- 
re właśnie i tę szczególna ma zaletę, Że jest 
bardzo proste. liażdego oleju użyć można do 
tego oświetlania; co większa, oleje najposledniej: 
sze i kopcace przydatniejsze są do tego celu od 
innych, a płomień z nich równie płomicniowi ^ 
najczystszój oliwy żaducgo nie wyda swedu i by- 
najmniej nie kopci.» 


*) Argand, Szwajcar, wynalazca (w r. 1784) lamp 
od uiego argandzkiemi nazwanych. 
(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) 


Doniesienia o targu ołomunieckim zdnia Żt 
b. m. nie odobraliśmy ostatnia pocztą. 
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